


Od 27 do 29 czerwca 2008 roku
w Niechorzu przy ul. Polnej odbył
się IV Nadmorski Zlot Garbusów.
Tegoroczny zlot został zorganizo-
wany przez Szczecińskie Stowarzy-
szenie Miłośników Volkswagenów
Garbusów „GRYFGARB”.

●
29 czerwca koncelebrowano

w kościele rewalskim mszę w inten-
cji zesłańców Sybiru – „Sybiraków-
-Pawłodarczyków”. Więcej na ten
temat możecie przeczytać na stro-
nach 8,9

●
29 czerwca w Niechorzu na te-

renie Muzeum Rybołówstwa Mor-
skiego zaczęły się obchody „Święta
Śledzia Bałtyckiego”. Impreza miała
na celu promowanie Wybrzeża Re-
walskiego.

●
1 lipca na plaży w Pobierowie

przy ul. Jana z Kolna oraz w Pogo-
rzelicy na plaży przy ul. Plażowej,
rozpoczęła się Akademia Słońca –
Strefa Aktywnego Wypoczynku. Im-
preza promuje zdrowy i aktywny
tryb życia. Będzie ona trwała przez
całe wakacje. Więcej informacji
w Centrum Informacji Promocji Re-
kreacji Gminy Rewal – CIPR.

●
Również 1 lipca nasi reporterzy

przeprowadzili konferencję z wójtem
gminy Rewal – Robertem Skrabur-
skim, który zaskoczył nas nowocze-
sną wizją gminy przyjaznej turystom
i mieszkańcom. Pełna relacja z tego
spotkania ukaże się w drugim nume-
rze „Rewalacji”. KACPER KREPSZTUL

FOT. ANIA MOLICKA

2

CO SŁYCHAĆ?

Niedawno rozpoczął się sezon
wakacyjny, a wraz z nim już 11.
rok obozu dziennikarskiego „Po-
tęga Prasy”. Nasi dziennikarze
już w piątek ruszyli w teren w po-
szukiwaniu tematów. Możecie być
pewni, że jesteśmy wszędzie i za-
wsze dajemy z siebie wszystko,
aby zrobić ciekawą i aktualną ga-
zetę, w której znajdziecie cząstkę
spraw dotyczących Was.

W tym numerze polecamy re-
portaż o pracy młodzieży w Re-
walu, wywiad na temat sytuacji ry-
bołówstwa, fenomen popularno-
ści programów tanecznych oraz
wrażenia z finałów EURO 2008.
Na długie popołudnia spędzone
na plaży umieściliśmy kilka recen-
zji książek i gier komputerowych.
Jest też opowiadanie, dla wszyst-
kich lubiących czytać. Dla osób
interesujących się przeszłością
Polaków opisaliśmy historię ze-
słańców Syberii, którzy przyjeż-
dżają na coroczny zjazd do Re-
wala. W dziale „Rozrywka” znaj-
dziecie gorący horoskop na lato,
sudoku, krzyżówkę oraz dowcipy. 

Oddajemy w wasze ręce
pierwszy w tym roku numer „Re-
walacji”, życzymy przyjemnej lek-
tury. Przypominamy, że przez ca-
ły czas możecie nas słuchać po-
przez „Rewalstację”, która nadaje
na częstotliwości 99,2 FM.

ANNA CZERWIEC

KLAUDIA SOWIAK
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CO SŁYCHAĆ?

Polskie morze najlepsze
Początek sezonu. Wychodzimy na ulice Rewala i co sku-
pia naszą uwagę? Setki turystów – spacerujących, plażu-
jących, robiących sobie zdjęcia i kupujących pamiątki. Co
takiego jest w tej niepozornej miejscowości, że cieszy się
aż takim powodzeniem? Co mówią na ten temat turyści,
a co wójt gminy Rewal? Postanowiłam to sprawdzić...

Na pierwszy ogień
poszli turyści. Słysząc
pytanie, co ich nakłoniło
do odwiedzenia Rewala,
większość odpowiadała
– spokój i „fajny klimat”.
Przybyli głównie po to,
aby odpocząć. Bogata
oferta imprez niespe-
cjalnie ich interesowała.
Miałam szczęście spo-
tkać też „stałych bywal-
ców”, którzy odwiedzają
Rewal co roku i z zado-
woleniem zauważają, że
gmina wciąż się rozwija.
Kiedy pytałam, dlaczego
akurat Rewal, odpowia-
dali, że kochają polskie
morze, a ryby, które
mieli okazję tutaj skosz-
tować, smakują jak ni-
gdzie indziej. Na infor-
mację, że obecnie tań-
sze są wycieczki za gra-
nicę, reagowali zdziwie-
niem, lecz deklarowali, że mimo to
przyjadą tu w następnym roku. 

Rozmawiałam też z ludźmi, któ-
rzy stwierdzili, że przyjechali do Re-
wala, ponieważ zachodnie wybrze-
że jest fantastyczne.

Spotkałam wielu turystów, któ-
rzy wypoczywali tu pierwszy raz.
Jak sami stwierdzili, nakłoniła ich
do tego dobra opinia, jaką cieszy
się gmina oraz zwykła ludzka cieka-
wość. Ale nie zawsze jest tak pięk-
nie, bywają i rozczarowania. Na ta-
rasie widokowym trafiłam na męż-
czyznę, który stwierdził, że wyje-
dzie stąd niezadowolony. Zawiodła
go pogoda, nie był też zachwycony
swoim ośrodkiem.

Co takiego ma więc do zaofero-
wania Rewal, że ludzie przybywają
tutaj tak chętnie – oczywiście, po-
za plażą, morzem i słońcem (przy-
pominam, że gmina jest nazywana

strefą słońca), pubami, smażalnia-
mi oraz dużą ilością rozrywek, ty-
powymi dla nadmorskich miejsco-
wości? Otóż, jak stwierdzili sami
turyści, Rewal urzeka ilością ziele-
ni oraz bawi licznymi imprezami
kulturalno-artystycznymi.

Wójt – Robert Skraburski poin-
formował, że gmina Rewal jest
świetnym kurortem sportowym.
Można tu znaleźć nowoczesną halę
sportową z siłownią, korty tenisowe
a ponad to szereg ścieżek rowero-
wych dla tych, którzy preferują ak-
tywny wypoczynek.

Jak widać, Rewal jest doskonale
przygotowany do sezonu turystycz-
nego. Nie jest to wielka miejsco-
wość, ale mimo to urzeka. Sprawia,
że ludzie chcą do niej wracać, nic
dziwnego, że wciąż przyciąga no-
wych wczasowiczów.

AMANDA SŁONINKA

Informator turystyczny
Urząd gminy
ul. Mickiewicza 19a
ug@rewal.pl
Urząd pocztowy
ul. Sikorskiego 3, tel. 0913862570
Bankomaty
bankomat Spółdzielczej Grupy
Bankowej ul. Mickiewicza (obok
Urzędu Gminy), 
bankomat Spółdzielczej Grupy
Bankowej ul. Saperska 2
bankomat Gold Cash ul. Wester-
platte 16
Bank Spółdzielczy w Gryficach od-
dział w Rewalu ul. Mickiewicza 19,
tel. 38 62 907Kasa czynna 7.30-
14.00
Amfiteatr
ul. Parkowa
Posterunek Policji 
ul. Mickiewicza 21, tel. (091)
3862597
czynny całodobowo
Straż gminna
ul. Mickiewicza 21, tel. 38 62 974
Pogotowie Ratunkowe ul. War-
szawska 31, tel. (091) 3862588
czynne całodobowo
Ośrodek zdrowia
ul. Warszawska 31
czynny w godzinach 8 – 13, sobo-
ty i niedziele – nieczynny
Apteka
ul. Mickiewicza 25, tel. 38 62 702
czynna 8-22, w niedziele 10-17
Straż Gminna
ul. Mickiewicza 21, tel. 38 62 974
Straż Graniczna
ul. Dworcowa 2, tel. (091) 38 62
675 
Centrum Informacji Promocji 
Rekreacji Gminy Rewal
ul. Szkolna 1, tel 091 38 62 629
Stacja paliw
PKN Orlen ul. Mickiewicza 2
Obiekty sportowe
Hala widowiskowo-sportowa, si-
łownia, sauna, korty tenisowe, bo-
isko do siatkówki i koszykówki
ul. Szkolna l, czynna w godzinach
8.00 – 21.00 Boisko Sportowe, ul
Sportowa tel: 091 38 62 994
Ciuchcia Retro
ul. Westerplatte (przy dworcu PKS)
Gryficka Kolej Wąskotorowa
ul. Dworcowa, tel. (0-91) 384 22 35 
odjazd: 11.14, 12.44, 14.39, 16.24,
18.15

MARTA WĄGROWSKA

Taras widokowy w Rewalu FOT. ANNA CZERWIEC
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Prawdziwa szkoła warsztatem pracy
Wakacje. Rozpoczęło się gorące lato. Wielu młodych ludzi zaczyna więc szukać
sposobu na to, by w miarę dobrze zarobić i spełnić swoje różne, mniej lub bardziej,
wymyślne wakacyjne zachcianki. 

Ale czy jedynym celem młodych
jest chęć zdobycia funduszy na
swoje przyjemności? Może szukają
też ciekawych doświadczeń i możli-
wości rozwijania swoich pasji?

Słoneczny dzień, spacerujemy
uśmiechnięte ulicami Rewala. Piz-
zerie, lodziarnie, restauracje. Pra-
wie przy każdej ladzie naszą uwagę
skupiają twarze młodych ludzi. Pod-
chodzimy. W większości przypad-
ków ciężko nam namówić kogoś na
pięć minut swobodnej rozmowy.
Wyglądają na zapracowanych, ale
szybko okazuje się, że każdy na
swój sposób czerpie ze swojej pra-
cy jakąś radość.

Magnetyzm Rewala

Byłyśmy ciekawe, co tak na-
prawdę przyciąga młodzież do tej
nadmorskiej miejscowości. Prze-
cież równie dobrze mogliby oni zna-
leźć zatrudnienie w miastach,
w których mieszkają. „Wybra-
łam tą pracę, bo chciałam po-
znać to miasto, a przy okazji
zarobić trochę pieniędzy” – to
słowa Edyty (20), która w tym
roku zajmuje się sprzedażą
biżuterii. Nasza następna roz-
mówczyni, Klaudia (17) – kel-
nerka, która przyjechała do
Rewala aż z Łodzi, powie-
działa nam, że można połą-
czyć przyjemne z pożytecz-
nym: zarabiać pieniądze
w otoczeniu nadmorskich kra-
jobrazów.

Wybór Rewala nie jest
przypadkowy. A co z celem
pracy? Czy młodzi pracujący
szukają pieniędzy na konkret-
ne potrzeby? Może chcą tylko

mieć, co odłożyć na tzw.
czarną godzinę? Może
to okazja, by robić to, co
się kocha? Sylwek (21) –
mieszkaniec Szczecina – to
kucharz w pizzerii. Na na-
szych oczach sprawnie przy-
gotowuje ciasto, dodaje odpo-
wiednie składniki i lekkim ru-
chem ręki umieszcza pizzę
w piecu. Widać, że lubi to, co
robi. Zapytany, czy jest tak
w rzeczywistości odpowiada:
„Przyjechałem tu, by robić to,
co umiem i lubię, a przy okazji
mam szansę rozwijać swoje
umiejętności kulinarne”. Klau-
dia zapytana o to samo, odpo-
wiedziała, że praca ta umożli-
wia jej naukę nawiązywania
kontaktów z klientami, co przy-
da się jej po ukończeniu Tech-
nikum Hotelarskiego. No wła-
śnie, a jakie są relacje pomię-
dzy naszymi bohaterami a ich
klientami?

„Młody” kontra klient

„Generalnie mam styczność z sa-
mymi upierdliwymi ludźmi. To noto-
ryczne. Nauczyłem się ignorować ich
zachowanie. Niektórym klientom prze-

szkadza cokolwiek (byleby przeszka-
dzało). Za zimne bądź za twarde cia-
sto, za duże kawałki salami, za mała
ilość pieczarek, pizza bez smaku...
Szczerze? Trudno mi to wszystko za-
pamiętać”. Edyta stara się być miła,
jak mówi: „Czasem trudno się uśmie-
chać, jak ma się zły dzień, więc dzię-
kuję innym, że potrafią mnie znieść”

O, zejście na plażę. Słońce
mocno świeci. Bez zastanowienia
skierowałyśmy się w stronę morza.
Spacer brzegiem Bałtyku? Chyba
zgodzicie się, że to fascynująca
perspektywa. Naszą uwagę przy-
ciągnął młody, bardzo przystojny,
opalony:) mężczyzna, który ubrany
był w charakterystyczną, z daleka
rzucającą się w oczy czerwoną ko-
szulkę. Z tyłu napis – ratownik
WOPR. Nie mogłyśmy stracić tej
okazji, więc od razu podeszłyśmy,

Klaudia podczas pracy 
Fot. Magda Drechsler

Paweł czuwa nad bezpieczeństwem na plaży
Fot. Magda Drechsler
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Pasja czy sposób na życie?
Praktycznie każdy z nas będąc na polskim wybrzeżu, przynajmniej raz
próbował smażonej lub wędzonej ryby. Z roku na rok coraz mniej osób
pracuje w rybołówstwie, co można zauważyć także na plaży w Rewalu.
Czy obecnie ta dziedzina gospodarki w Polsce jest opłacalna?

Godzina 10.00. Słońce świeci
wysoko nad horyzontem, już od
świtu w przystani rybackiej praca
wre. Co prawda, kutry zostały juz
dawno rozładowane, jednak wielu
ludzi już od samego rana czeka na
świeże ryby. Każdy jest zajęty, nie
ma czasu na rozmowy. Jedynie Je-
rzy Jasicki – emerytowany rybak,
przygląda się wszystkiemu spokoj-
nie. Pracował na kutrach ponad 30
lat. Można powiedzieć, że zapo-
czątkował rodzinną tradycję – jego
syn również zajmuje się połowem
ryb. Pan Jerzy traktuje rybołówstwo
jako pasję. Kocha to, co robi, mimo
niebezpieczeństw i małej opłacal-
ności zawodu.

Anna Czerwiec: Czy można wy-
żyć z rybołówstwa?

Jerzy Jasicki: Niestety jest co-
raz trudniej. Przeszedłem kilka lat
temu na emeryturę, więc problem
nie dotyczy mnie bezpośrednio.
Czasami pomagam mojemu synowi
przy pracy, dzięki temu mogę po-
zwolić sobie na zakup jakiś drobia-
zgów.

Klaudia Sowiak: Proszę mi po-
wiedzieć, czy w krajach skandy-
nawskich jest lepsza sytuacja
z połowami ryb niż w Polsce?

J. J.: Na pewno tak, szczególnie
w Norwegii. Jakieś 20 lat temu
wprowadzono tam strefy dwustumi-
lowe. Rząd również zadbał o bar-
dzo dobrą straż morską. Wszyscy
rybacy przestrzegają limitów. Dbają
o to, aby każdy zarobił po równo.
Z pewnością jest to bardziej opła-
calne niż w Polsce.

K.S.: W takim razie dlaczego
Pan lub Pana syn nie wyjechał za
granicę?

J.J.: Nie ma takiej potrzeby. Pol-
ska to naprawdę piękny kraj. W ja-
kim celu wyjeżdżać do Norwegii, al-
bo Irlandii? Na wczasy tak, ale do
pracy? Absolutnie nie.

☛ str. 6

by porozmawiać. „Pracuję, bo mogę
pomóc ludziom, a jednocześnie
czerpać z tego satysfakcję. Poza
tym są wakacje, mogę dobrze zaro-
bić. Naprawdę nie widzę złych stron
pracy ratownika. Jeśli chodzi o mój
kontakt z plażowiczami, to jest on
dość dobry. Często pytają mnie o to,
dlaczego akurat dziś powiewa czer-
wona flaga, a co za tym idzie nie
można się kąpać”.

Facet... z ogłoszenia?

Tak, tak. Wszystko pięknie. Ale
jak zdobyć pracę, która spełni nasze
oczekiwania? Bartek (20) nie miał
z tym problemu. „Nie było trudno.
Zdobyłem ją z ogłoszenia. Obsługuję
strzelnicę. Lubię swoją pracę. Uwa-
żam, że jest odpowiednia dla chłopa-
ka” – mówi. „Ponadto ciągle poznaję
nowe osoby” – dodaje. Paweł, nasz
ratownik, również znalazł ją łatwo.
„Od zawsze lubiłem pływać. Zrobiłem
kurs na ratownika. I dalej samo się
potoczyło”. Natomiast Edycie – pa-
sjonatce biżuterii z bursztynu – pra-
cę w Rewalu polecili jej znajomi,
którzy w poprzednich latach też
mieli okazję tu zarabiać.

A po pracy...

Czy po pracy mają jeszcze czas
i energię, aby korzystać z uroków
Rewala? Wszyscy zgodnie twier-
dzą, że tak. Zawsze starają się zna-
leźć trochę czasu dla siebie. Klau-
dia preferuje wypady do miasta,
Bartek woli pospacerować brze-
giem morza. Ratownik Paweł po
ciężkim dniu na plaży, lubi wyjść
z kolegami do jednej z dyskotek.
Edyta woli zrelaksować się, czyta-
jąc dobrą książkę.

Praca jest. I jak się okazuje, wca-
le nie trzeba wyjeżdżać za granicę.
Ponadto nie musi być stresująca
i męcząca, wręcz przeciwnie, satys-
fakcjonująca. Mimo, iż statystyki po-
kazują, że dziesięcioprocentowe bez-
robocie uniemożliwia znalezienie za-
trudnienia, to nasi bohaterowie są za-
radnymi ludźmi. Trzeba wiedzieć, jak
szukać oraz wykazać trochę inicjaty-
wy. Potem praca, praca, praca (...)
i satysfakcja z własnych zarobionych
pieniędzy... KAMILA POKŁADNIK, 

OLGA STACHOWICZ,

ANNA STEMPLEWSKA

FOT. MAGDA DRECHSLER Po udanym połowie Fot. Anna Czerwiec
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str. 5
A. C.: Czy słyszał Pan o jakiś

kontrowersyjnych zdarzeniach,
gdy wydano ustawę o ogranicze-
niu połowów dorszy?

J.J.: Kontrowersje są zawsze,
jeżeli jednemu wolno, a drugiemu
nie. Oczywiście był to pomysł Unii
Europejskiej. Ustawa pozwoliła ło-
dziom do 8 metrów łowić wszystko
przez cały rok. Kompletna głupota.
Czy wiecie, że sytuacja z ograni-
czaniem połowów rozpoczęła się
już w 1990 roku? Dorszy było na-
prawdę dużo, więc ludzie łowili go
bez opamiętania. Po kilku latach
zmniejszyła się ich populacja. Wła-
śnie dlatego na 15 lat został wpro-
wadzony całkowity zakaz łowienia
zagrożonego wyginięciem gatun-
ku. Rząd wprowadził kontrole ku-
trów. Pomimo zakazów, w 2005 ro-
ku, populacja dorsza nadal się
zmniejszała.

K.S.: Czy uważa Pan, że kary za

nielegalne połowy poprawią sytu-
ację?

J.J.: Oczywiście, że tak, jeżeli
tylko będą egzekwowane. Na razie
kary są zdecydowanie za małe. Za-
trzymanie licencji na miesiąc, czy
kwartał, nie przynosi rezultatów.
Tak samo kary w wysokości od 30
do 40 tysięcy złotych nie przeszka-
dzają kłusownikom. Gdyby grzywna
wynosiła 100 tysięcy, to ludzie za-
stanawialiby się co złego robią
przyrodzie.

K.S.: Tak wysokie grzywny do-
prowadzą do bankructwa....

J.J: I o to właśnie chodzi. Każdy
wie, co robi i musi być odpowie-
dzialny za swoje czyny. Gdy nasi
rybacy łowili w Kanadzie w latach
70 i 80 wiedzieli, że za złowienie
jednego łososia obowiązywała kara
100 tysięcy dolarów. Kasacja kutra,
a do tego sprawa w sądzie pogrą-
żała w długach kłusownika. Jeżeli
ktoś „wpadł” to przez następne 15

lat wszyscy przestrzegali zakazu.
Bali się konsekwencji..

A.C.: Czy młodzi ludzie ciągle
są zainteresowani rybołówstwem?

J.J.: Teraz już coraz rzadziej,
głównie ciągną rodzinny interes. Je-
żeli ojciec ma sprzęt, to nie opłaca
się go sprzedawać. Ewentualnie
można dać go do kasacji

A.C: Dlaczego się nie opłaca?
J.J.: To bardzo proste. Za 50 ton

dorsza kuter się nie utrzyma. Nawet
jeśli założymy, że 1 kilogram ryb
jest skupowany za 6 złotych. Ile to
wyjdzie? 300 tysięcy. A do tego
utrzymanie kutra potrzeba ok. 400
tysięcy. Jeszcze załoga, remonty.
W stosunku do ilości ryb jest zdecy-
dowanie za dużo kutrów. Zostawić
to, wypłacić odszkodowanie, sam
już nie wiem. Trzeba po prostu coś
zrobić. Jak chcemy rządzić w przy-
rodzie, to musimy myśleć.

ROZMAWIAŁA

ANNA CZERWIEC I KLAUDIA SOWIAK

☛

Szczere spojrzenie na Rewal
„To byłoby moje marzenie - pozytywnie zaszokować turystów” 
- tak w zeszłorocznym wywiadzie dla Rewalacji wypowiedział się
wójt Rewala, Robert Skraburski. Czy mu się udało? Redakcja 
Rewalacji postanowiła to sprawdzić.

Rewal- piękna nadmorska miej-
scowość przyciągająca tłumy tury-
stów. Słynie z licznych restauracji,
gdzie można dobrze zjeść, komfor-
towych ośrodków wypoczynkowych
oraz pięknych krajobrazów.

Mimo że Rewal jest jedną z naj-
bogatszych gmin w Polsce w pełni
nie wykorzystuje swoich możliwo-
ści. Miejscowość stale wymaga
pewnych modernizacji. Jednym
z wielu problemów jest stan rewal-
skiego amfiteatru. Powstał plan
jego zagospodarowania. Już nieba-
wem zostanie on wprowadzony do
życia.

Zawalone od około roku zejście
przy ulicy Warszawskiej to kolejne
niedociągnięcie władz gminy. Wójt
obiecywał ich naprawę, jednak nie
dotrzymał słowa. Problem można

rozwiązać po uzyskaniu akceptacji
Głównego Urzędu Morskiego.

Rewal przyjmuje turystów z ca-
łego świata. Mimo to, nadal nie
w każdym sklepie czy restauracji
można płacić kartą kredytową.
W całej miejsco-
wości znajdują
się jedynie cztery
bankomaty.

Rewal mimo
tych niedocią-
gnięć, dalej jest
jednym z ulubio-
nych wakacyjnych
kurortów. Więk-
szość turystów,
z którymi rozma-
wiałyśmy, mówili
nam, że są za-
chwyceni tą okoli-
cą i jak dodawali
żartobliwie, jedy-
ne co naprawdę
im przeszkadza to
pogoda, która
ostatnio nie była

zbyt ciekawa. Miejmy nadzieję, że
gospodarze gminy wezmą sobie do
serca ten tekst i już niedługo zoba-
czymy bardziej przyjazny turystom
Rewal. ALEKSANDRA TOMAN

JUSTYNA KAWA PAULA POLICEWICZ

Zniszczone przez sztorm zejście na plażę w Rewalu 
Fot. Anna Czerwiec
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Książki na lato
Dla panów

„Tajemnice naj-
większych uwodzi-
cieli” Adrian Koło-
dziej, Grzegorz
Głuś

Kobieta to
s k o m p l i k o w a n a
istota. Czasem spo-

tykasz dziewczynę, która jest speł-
nieniem twoich marzeń. Chciałbyś ją
poderwać, ale zupełnie nie wiesz jak.
Pustka w głowie. Boisz się, że zbłaź-
nisz się przed nią, dlatego wolisz nie
robić nic. Gdy powstanie szansa po-
rozmawiania z piękną kobietą, czu-
jesz się skrępowany. Często zdarza-
ją Ci się takie sytuacje? Chciałbyś
być pewniejszy siebie i prowadzić
ciekawe rozmowy. Ale zupełnie nie
wiesz jak? To właśnie dla Ciebie jest

ten poradnik. Krok po kroku dowiesz
się, jak oczarować kobietę oraz spra-
wić, że żadna dziewczyna nie będzie
mogła Ci się oprzeć.

Dla pań

„Jedz, módl się,
kochaj” Elizabeth
Gilbert

Niektórzy po-
dróżują po to, aby
zobaczyć nowe
miejsca, pobawić
się. Są też osoby,
dla których podróż

staje się czymś więcej. Dla Eliza-
beth Gilbert podróż stała się poszu-
kiwaniem wewnętrznego spokoju
i własnego ja. Po rozwodzie, depre-
sji i kolejnym nieudanym związku,
jej zraniona dusza potrzebuje uko-

jenia. Postanawia wyruszyć do kilku
wyjątkowych krajów. Wraz z boha-
terką poznajemy uroki Italii, Indii
oraz Indonezji. Elizabeth spotyka
nowych ludzi, zaprzyjaźnia się z ni-
mi i znajduje w nich oparcie. Przyja-
ciele pozwalają jej uwierzyć w sie-
bie, pokazują, jak iść do przodu, po-
mimo ran, jakich się doznało. Czy-
tając tą powieść, czytelnik ma wra-
żenie, że uczestniczy w tej wypra-
wie razem z Liz. Każde z odwiedzo-
nych miejsc wzbogaca jej życie
i sprawia, że pomału odkrywa rze-
czy, dzięki którym odzyskuje spokój
i czuje się szczęśliwa. Podsumowu-
jąc, jest to mądra i wzruszająca
książka. Skłania do refleksji, ale
także dostarcza nam rozrywki.
Wprost idealna na letnie dni.

KAMILA POKŁADNIK

Fallout 3
Każda legendarna gra ma swoją
kontynuację, ot choćby Prince of
Persia. Ta seria, jest jedną z naj-
głośniejszych kontynuacji w hi-
storii gier komputerowych!

Fani Fallouta podzielili się na
dwa obozy: Jeden został przy star-
szych odsłonach serii, twierdząc, że
F3 straci cały klimat, jaki towarzy-
szył poprzednim odsłonom. Drugi,
zaś ma nadzieję, że ta gra będzie
taka sama, jak inne Fallouty.

Pierwsze dwa, były dziełem stu-
dia Black Isle Studios, i zostały wyda-
ne w latach 97-98 XX w. Są to gry
gatunku RPG (Role-Playing-Games)
osadzone w świecie post nuklearnej
Ziemi. Akcja pierwszej części jest
osadzona na zniszczonym wojną
atomową zachodnim wybrzeżu Sta-
nów Zjednoczonych w 2077 roku.
Część druga toczy się 80 lat później,
a postacią sterowaną przez gracza
jest wnuk bohatera pierwszej części.

Trzecia część zupełnie odbiega
od tego, co mieliśmy zaserwowane
w poprzednich odsłonach. Jej akcja
będzie się toczyć na zachodnim wy-
brzeżu USA w 2187 r. Głównym bo-
haterem będzie mieszkaniec pod-
ziemnej krypty nr. 101, która znajdu-
je się nieopodal Waszyngtonu. Jej

przeznaczeniem było służyć za
schronienie największym osobisto-
ści z przedwojennego świata. Na-
szego bohatera poznajemy od razu
po narodzinach. Wtedy określamy
płeć i wygląd. Co najciekawsze, gra
na podstawie naszego wyglądu
stworzy wygląd naszego ojca! Na-
stępnie, kiedy nasz bohater ma już
rok, trafia na książeczkę pt.
„YOU’RE SPECIAL”.Tutaj określa-
my 7 współczynników głównych (Si-
ła, Percepcja, Wytrzymałość, Cha-
ryzma, Inteligencja, Zręczność,
Szczęście). Na 10 urodziny nasz
bohater otrzymuje własny egzem-
plarz Pip-Boy’a 3000 - elektroniczne
urządzenie mocowane na przedra-
mieniu i stanowiący mechaniczny
interfejs gry (zadania, mapy itp.).
Wreszcie w wieku 16 lat nauczy się
strzelać i korzystać z systemu V. A.

T. S (system precyzyjnego celowa-
nia), oraz zaliczy test G. O. A.
T (General Occupation Aptidute
Test), który pozwoli wybrać trzy
umiejętności stanowiące mocne
strony bohatera.

Udział bohatera w historii post nu-
klearnych Stanów zacznie się od
opuszczenia krypty przez ojca na-
szej postaci. Wtedy 19-letni już mło-
dziak wyjdzie na powierzchnię,
i pierwszy raz w życiu będzie mrużył
oczy przy słońcu. Podczas swojej
wędrówki trafi do miasta o nazwie
„Megaton”- stolicy zachodniego wy-
brzeża. Jego większa część mieści
się w ruinach metra. Tutaj zdobędzie-
my pierwsze zadania, informacje
o zaginionym ojcu. Zdobędziemy to-
warzysza podróży, ale (niestety?)
maksymalnie jednego.

PIOTREK WYCHOTA
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SPORT

Przedmeczowe refleksje plażowiczów

Ach, to Euro...

W niedzielę 29
czerwca przed me-
czem finałowym EU-
RO 2008 przeprowa-
dziliśmy rozmowę
z plażowiczami. Oka-
zało się, że większość

z nich kibicuje reprezentacji Niemiec.
Prawie jednogłośnie przewidywali
wynik 2: 1 dla zespołu zza Odry. Tu-
ryści uważają, że niemiecki zespół
pokaże toporną, opartą na sile grę,
natomiast podopieczni Luisa Arago-
nesa będą grać szybką i efektowną
piłkę. Mieli rację. Phillipp Lahm jest
najsilniejszym punktem zespołu Jo-
echima Loewa. Dzięki jego akcjom
z lewej strony boiska, mogą sprawić
sporą niespodziankę zespołowi z po-
łudnia Europy. W hiszpańskiej druży-

nie asem może okazać się Cesc Fa-
bregas, który dotychczas był wpro-
wadzany jako dżoker na ostatnie mi-
nuty. Ten środkowy pomocnik Arse-
nalu London, pokazał się z dobrej
strony w czasie imprezy. Niezmien-
nie od wielu lat w dobrej formie znaj-
duje sie bramkarz hiszpańskiej dru-
żyny Ikear Cassilas. Jak widać trud-
no dopatrzeć się słabych punktów
drużyny z półwyspu Iberyjskiego,
czego nie można powiedzieć o ich
rywalach. Jednakże jeden z zawod-
ników naszych zachodnich sąsiadów
– Jens Lehman – stojący na bramce,
mało grał w klubie Arsenal London.
Podczas imprezy bronił bardzo nie-
pewnie i jest zdecydowanie najsłab-
szym ogniwem tej drużyny.

Nasi rozmówcy zapytani o naj-

większe rozczarowanie tegorocz-
nych mistrzostw odpowiadali, że to
nasze, białe orły zawiodły najbar-
dziej, mimo rewelacyjnej postawy
Artura Boruca.

Powód tak słabej gry Polaków
upatrywano jednak nie w wyszkole-
niu zawodników. Obwiniano raczej
działaczy PZPN, którzy prowadzą
nieudolną politykę kadrową.

ŁUKASZ GONCIARZ

W ostat-
nim miesią-
cu na bo-
iskach Au-
strii i Szwaj-
carii odby-
wały się

trzynaste Mistrzostwa Europy.
Przygotowywany przez cztery lata
turniej był wielkim przedsięwzię-
ciem gospodarczym i ekonomicz-
nym Szwajcarii i Austrii. Po raz
drugi turniej Euro był organizowa-
ny przez dwa państwa. Piłkarze
grali na ośmiu stadionach w Wied-
niu, Salzburgu, Innsbrucku, Kla-
genfurcie (Austria) i w Bazylei,
Bernie, Zurychu oraz Genewie.
Polscy kibice oczywiście dopingo-
wali „Bandę Leona”. Leo Beenhak-
ker i spółka mieli bardzo duże na-
dzieje związane z turniejem Euro.
Podobnie jak wielu fanów piłki noż-
nej w Polsce, również ulegliśmy
magii słów naszego trenera i typo-
waliśmy, że nasza drużyna osia-
gnie dobry wynik.

Niestety. Wyszło, tak jak na
ostatnich Mistrzostwach Świata,
a nawet gorzej... W finale spotkały
się zupełnie inaczej grające druży-
ny. Mecz rozpoczął się nerwowo
dla zawodników z półwyspu Iberyj-
skiego. W pierwszych chwilach
można było nie poznać Hiszpa-

nów, którzy wyszli do gry tak, jak-
by nie byli zespołem światowej kla-
sy, ale co najwyżej drużyną junio-
rów. Efektem takiej gry było w 360
sekundzie spotkania niechcące,
ale fatalne, podanie Sergio Ramo-
sa do Mirosława Klose. Po poda-
niu, Klose myślał już pewnie o fe-
towaniu zdobytej bramki, lecz nie-
spodziewanie wyszedł jedyny do
tamtej pory myślący Hiszpan Car-
les Puyol, który efektownym wśli-
zgiem w ostatniej chwili wybił piłkę
spod nóg Miro Klosego. Dopiero
po piętnastu minutach nastąpiło
pierwsze przebudzenie Hiszpa-
nów. Zaczęli w końcu przypominać
drużynę, z poprzednich turniejo-
wych rozgrywek. Dużo podawali,
zaczęli grać piłką. Kwintesencją tej
gry była najpierw fantastyczna
wrzutka Cesca Fabregasa i jesz-
cze lepsze uderzenie piłki głową
napastnika Liverpoolu Fernando
Torresa, który niczym żaba wysko-
czył znad dwóch niemieckich
obrońców, strzelając bramkę. Bra-
kowało dosłownie milimetrów, by
piłka znalazła się w siatce. Szczę-
ście jednak nie opuszczało stróża
niemieckiej bramki Jensa Lehman-
na. Jeszcze... Otóż kilkanaście mi-
nut później świetne, prostopadłe
podanie wykonał piłkarz Barcelo-
ny, a Torres nie wiadomo w jaki

sposób wyprzedził Philipa Lahma
i końcówkami palców przelobował
kiepsko interweniującego przy tej
sytuacji golkipera VFB Stuttgart.
Gol! 1:0 dla Hiszpanii! Następne
minuty dalej szły pod dyktando
drużyny znad Morza Śródziemne-
go. Z przebiegu gry drugiej połowy
można było wywnioskować, iż tre-
ner Loew dał swoim podopiecznym
ostre reprymendy. Od pierwszych
minut drugiej części. Niemcy przy-
cisnęli Hiszpanów. Za Lahma
wszedł jego kolega z klubu Marcel
Jansen, który dodał polotu Niem-
com. Nasi zachodni sąsiedzi byli
bliscy zdobycia bramki, ale
niestety, strzelali bardzo niecelnie.
Gra się bardzo zaostrzyła. Mimo
wszystko po odniesieniu lekkich
urazów w boiskowych starciach:
Ballack, Klose, Podolski zacisnęli
zęby i grali dalej. Niemcy atakowa-
li przez kilkanaście minut. Na nic
więcej nie było już ich stać. Hisz-
panie od siedemdziesiątej minuty
gry kontrolowali przebieg spotka-
nia. Nie pomogło wejście Kevina
Kuranyia i przestawienie taktyki
niemieckiej na grę z trzema na-
pastnikami. Hiszpanie ostatecznie
wygrali finał 1: 0 i zostali Mistrzami
Europy!

IGOR NIEWIADOMSKI

MICHAŁ KAŹMIERSKI



Rak (22.06-22.07)
Choć nie spodziewałeś
się niczego nadzwyczaj-
nego po tegorocznych
wakacjach, to życie za-

skoczy cie pozytywnym zwrotem ak-
cji. Pamiętaj zacznij działać, a wnet
znajdziesz wyjście z każdej, nawet
najtrudniejszej sytuacji. Co więcej
obrócisz ją na swoją korzyść. Na pla-
ży nie zapominaj o nakryciu głowy.
Lew (23.07-22.08)

Jeśli myślisz, że już nic
w życiu cię nie zdziwi, to
kolejny raz ktoś udowodni
ci, że się mylisz. Tydzień,

to wystarczający czas, by zmienić coś
w swoim życiu. Do dzieła!
Panna (23.08-22.09)
Całe wakacje zaplanowane. Wiesz

prawie co do minuty
gdzie będziesz i co bę-
dziesz robić. Porzuć
swoje zaplanowane ży-

cie i zacznij działać spontanicznie.
Niespodzianki wprowadzają w na-
sze życie wiele optymizmu.
Waga (23.09-23.10)

Początek wakacji zapowiada się
wspaniale. Pomimo drobnych trud-

ności wszystko ułoży
się po twojej myśli. Pa-
miętaj jednak że, jeśli
potrzebujesz wsparcia

możesz sie zwróć do najlepszego
przyjaciela. Na pewno ci pomoże.

Skorpion (23.10-22.11)
Los ci sprzyja. Wszystko
czym się zajmiesz przy-
niesie ci korzyść, nieko-
niecznie finansową.

Będziesz się cieszyć powodzeniem
u płci przeciwnej. Czeka cię wspa-
niała przygoda.
Strzelec (23.11-21.12)

Jak dotąd nie było ci
łatwo. Dzięki radzie
dziewczyny w zielonej
bluzce zrozumiesz, że

zmiana złej passy na lepszą zale-
ży tylko i wyłącznie od ciebie. Na
dyskotece możesz spotkać miłość
swojego życia.
Koziorożec (22.12- 20.01)

Choć początek wakacji
nie zapowiadał się
zbyt obiecująco, w naj-
bliższych dniach

wszystko zmieni się na lepsze.
Przyczyni się do tego życzliwa
osoba. Na plażę zawsze zabieraj
radosny uśmiech i olejek do opa-
lania.
Wodnik (21.01-20.02)

Wreszcie znalazłeś
czas żeby odpocząć.
Nie zmarnuj go. Nie-
długo znajdziesz zaję-

cie, w którym spełnisz się i jedno-
cześnie otrzymasz za nie godziwy
zarobek. Pracując nie zapominaj
o kontakcie z przyjaciółmi.

Ryby (21.02-20.03)
Uważasz, że wakacje
są nudne? Udowodnij
sobie iż nie masz racji.
Wyjdź do ludzi, rozejrzyj

się. Imprezy, koncerty, puby- tam
możesz znaleźć bratnią duszę, któ-
ra tak jak ty dotąd uważała swój
czas wolny za nieciekawy.
Baran (21.03- 20.04)

Lipiec otworzy przed to-
bą wiele nowych możli-
wości. Nawet w spra-
wach finansowych na-

stąpi niespodziewany zwrot, który
przyniesie ci znaczne korzyści. Ko-
rzystaj z życia - teraz masz na to
środki finansowe.
Byk (21.04-21.05)

Gwiazdy są po twojej
stronie. W ciągu najbliż-
szych kilku dni znaj-
dziesz na plaży skarb.

Może on być dla ciebie bardzo war-
tościowy. Czy przyjmiesz go do ser-
ca, zależy tylko od ciebie.
Bliźnięta (22.05-21.06)

W uroczej nadmorskiej
miejscowości udaj się
na wieczorny spacer
brzegiem morza. Skłoni

cię to do głębokich refleksji nad two-
im życiem. Może podejmiesz wtedy
decyzję, która będzie miała na cie-
bie wielki wpływ. KINGA GABRYCH

RYS. IGA ŻUŁAWIŃSKA
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Gorący horoskop na lato

SKŁADNIKI:
na ciasto: 400 g mąki, 40 g drożdży,
6-7 łyżek oliwy z oliwek, woda, pół ły-
żeczki cukru, 1 łyżeczka proszku do
pieczenia, sól, pieprz, bazylia, orega-
no, tymianek; na sos:, 2 łyżki pasty
pomidorowej, 2 łyżki wody, 2 ząbki
czosnku, sól, pieprz, 2-3 łyżki posie-
kanych, świeżych ziół; na pizzę:
200 g mozzarelli, 2 pomidory, 2 małe
cebule, 5-6 szparagów, 10-12 róży-
czek brokułów; inne wedle uznania
(kukurydza, plasterki cukinii, kawałki
papryki)

PRZYGOTOWANIE:
Drożdże rozdrobnić i rozmieszać

z trzema łyżkami wody, połową ły-
żeczki cukru i szczyptą soli. Następ-

nie dodać trzy łyżki mąki, dokładnie
wymieszać i wyrobić z ciasta wałek.
Odstawić na pół godziny w ciepłe
miejsce.

Mąkę wsypać do dużej miski, wy-
mieszać z proszkiem do pieczenia,
szczyptą soli, pieprzu i ziołami. Zrobić
wgłębienie, wlać oliwę z oliwek, jedną
czwartą szklanki wody i wymieszać
łyżką. Dodać wałek przygotowanego
wcześniej ciasta. Zagnieść dokładnie
na jednorodną masę. Uformować
dwie kule i odstawić na godzinę do
wyrastania w ciepłe miejsce. 

Ciasto rozwałkować na okrągły
placek o grubości około 3 mm i pona-
kłuwać je widelcem.

Pastę pomidorową wymieszać

z wodą, dodać przeciśnięty przez pra-
skę lub drobno posiekany czosnek.
Mocno doprawić do smaku solą i pie-
przem. Dodać posiekane drobno zio-
ła. Odstawić na około 10 – 15 minut.

Na cienkim cieście rozprowadzić
sos pomidorowy. Oba placki posypać
serem mozzarella. Na wierzchu ukła-
dać plasterki pomidorów, pokrojoną
w piórka cebulę oraz ugotowane
wcześniej – najlepiej na parze – szpa-
ragi, przekrojone na połówki wraz
z różyczkami brokułów. Piec ok. 20
minut w temperaturze 180 stopni.

Nie pozostaje już nic innego, jak
po wyjęciu z pieca, skosztować za-
pewne rewelacyjnej Rewalacyjnej
Pizzy. OLGA STACHOWICZ

Rewalacyjna pizza wegetariańska
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ROZRYWKA

SUDOKU NA WESOŁO

PIONOWO:
1. Lanie.
2. „Piłkarski...” film Zaor-
skiego.
3. Odprawa.
4. Z górki na sankach.
5. „Kolega” irysa.
9. Ubija śnieg na stoku.
10. Z klejnotami na głowie.
11. Meldunek.
12. Indiańskie bóstwo.
13. Metalowy krążek z gwin-
tem.
15. Szata liturgiczna.
18. Y dla chemika.
19. Jeszcze nie ksiądz.
21. Solenizant z 9 IV.
22. Nuta w „busoli”.
26. Znak, wróżba.
27. Trujący obłok.
29. N dla chemika.

POZIOMO:
2. Czyści ubrania.
6. Kasowy niedobór.
7. Drzewo Filona.
8. Biała skała.
11. Trzeźwa ocena rzeczywistości.
13. Wolfgang Amadeus...
14. Bardzo wolne tempo muzyczne.
16. Ma wspólnego przodka.
17. Ma katodę, siatkę i anodę,

20. Wynalazca żarówki.
23. Komputerowy w filmie.
24. Średniowieczna opłata u wrót
miasta.
25. Odchodzi od lewej komory ser-
ca.

28. Ma ciemną cerę.
30. Typ nadwozia.
31. Atrybut króla.
32. Biblijna góra w Galilei.
33. Między Mali a Czadem.

Zasady Sudoku
Gra polega na wypełnieniu planszy cyframi od 1 do

9 w ten sposób, aby w tym samym wierszu, w tej sa-
mej kolumnie, oraz w każdym sektorze 3x3 oznaczo-
nym pogrubiona linią, żadna cyfra się nie powtarzała. 

Późny wieczór. Nowakowie przyłapali nastoletniego
syna, jak wymykał się z domu z wielką latarką w dłoni.

- Dokąd to?! - pytają.
- Na randkę - przyznał syn.
- Ha! Jak ja chodziłem w twoim wieku na randki, to

nie potrzebowałem latarki - zakpił ojciec.
- No i popatrz na co trafiłeś...

●
Do sklepu wchodzi blondynka i zwraca się do

ekspedientki:
- Poproszę episkopat.
- Chyba epidiaskop?
- Proszę pani, to ja podejmuję diecezje!
- Chyba decyzje?
- Niech pani się nie wymądrza! W szkole byłam

prymasem!
●

Złowił rybak złotą rybkę, a rybka każe mu
powiedzieć trzy życzenia. Rybak mówi pierwsze:

- Chcę mieć mercedesa.
- A rybka na to:
- Za gotówkę czy na raty?
Rybak na to:
- A ty chcesz na oleju czy na masełku?
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